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J r  „ietnia  Mci Baronie R zeszy  ! Zliftem  WPana pod d.
Z  Jf teim a d. 20. * Grudnja r. z. odebrałem przysłane mi dzieło ,

Baron rześki Geram po u ^ b u r s *  uświetniające Epokę now ey okazałości Sza-

Idi  P-atry ° tyCZDy/ W7 P , r C n m  BawarsWe- nownego Domu , którego sława zaw sze mnie 
w p rzep yszn ey  edycyt WeKtoroim n interefluie, 1 z ukontentowaniem oddaię

J ,  « a iw .tó  Jego cb»,leb»ema

’f °  “teo o a r G«rimba „ U -  > z e d r , . P ..y y » ijr  W P .n  srcrrre
ale naJw d„ „ich ko- oloio podeiękowsnie za przesłanie mi tego d..«-

■ l „ ...d een y o b  ..bakier, la ,  « doU caooy -pomm.k ,ako dowod moiey
- sztow nych brylantami w y  dworze w d z i ę c z n o ś c i . ' Z  ukontentowaniem dodaię ro

‘ i i S r t  ran będący przy t u t ^ y m i  . . upewnienie moich nezuciow , zktórem i zofta-
posłowie oddali. L ift Elekt J p rzych yln y  W Panu.
skiego ieft t e y  o s n o w y  M 1 . Fryderyk E lektor.

"  M ci Panie D w o rz e T  baron G ra- ] . C . K .  Apoft. Mość raczy ł znanemu z
M oy poseł przy c . » .  . wier.  p-ism swoich nadzw yczaybem u profeflorowl

venreuth, pr*yd«» ™> E iektoroWy  » sądowey i policyyney m ed ycyn y, doktorowi
M a W P a n a , ktores mu dl _ BerobardoWi W ie t z ,  k tóry  s z c z e g ó ln ie j^

, dla mnie oddał. Przedmiot kto  ̂ ^  p o łożył zasługi przez dawane od kilku latbez-
św ięcony, ieft aż n a d t .  dla mnie ^  płatBS nauki o u m a rły ch  na pozor ludziach, a-

bym  go z  n a y w iększym  u onten ^  dzielić nayłaskaw iey nowo utworzon? p r z y

miał przyiąć. O ś w i a d c z a m  prze ma w -ledeńskiey szkole głow n ey katedrę  sądow ey
tnoią z a  n i e  wdzięczność. Y _ ^ _ policyyney m ed ycyn y, a X .  W ła d ys ław o -

zlecenie oddać W Panu z  tey o  ̂ g 8 g a  Sandera katedrę eiememarney matemaki
pominek moiego poważania, Pr* y c* . szkole głow ney pragskiey.

p ro szę , aby W P an a  M ci Baronie Monaci,iun> D- 17 Kwietnia obchodzili patryoci, sł«-
św iętey sw oiey miał opiece. chaiący głosu Monarchy i o y c z y z n y , n iety l-

d. 12 Marca 1805. k tuteyszey ftolicy , ale i po innych miey-
M a r y j o z .  E leH or. > chwalebnego powftania p rze c ie

L ift Elektora JmtS W irtcm berskiego. -  scach
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nieprzyjacielow i. W s z y s c y  ochotnicy za- w  gotowych pieniądzach prolło do Konflaaty- 

szczyceni znakami hoacru udali Tię w  przepu- nupola, z czego nawet D yw an bardzo ieftkon-* 
sanym porządku do kościołow na nabożeńlłwo tent, i oświadczy} to w  fermanio swoim, 
i kazanie, na którym  znaydowali lię N ayia- D aley donosi tenże t l i l i , że C zerny
śaieysi Cesarftwo JchmoSc z A rc y  Xąęląm i w  Georg zw oła} pod Ofirożnicę znacznieyszycb 

kościele M eTopolitalnym , gdzie zgrom adziły mieszkańców S erw ii, i zaprosił na to zgroma- 
fię  członki rządu, depptacy# od lianów i nia_ dzenie urzędy belgradzkie, dla umówienia lię 

giftrat. Umoijdiiyowaae mieyskie korpusa fta- względem pewnych śródkow , ażeby przez 

ł y  wparadzie przed kościołem. niezgody flron»obieprzeciwnychbtzpieczeń(łw0

W  Burgrabia Czeski 'irabia Chotek ka- handlu nie cierpiało, i w szylłko  cofię ty c z y  te­
z a ' ieszczi w  przeszłym  roku w ybić medal ni go przedmiotu od obu (Iron -6zanowane b yło . 
Hwiecznienit pamiątki zaprowadzenia szczepie- O raz kazał wipomnioily naczelnik zapowie- 
nia k rsw ie y  ospy, M ejal ten w yrżn ął prag- dzieć baszy belgradzkiemu , aby Rersyalow  i 
sk i menniczny sztycbarz Antoni Guillemard nowego deia Boluka z mialla oddalił, których 
bardzo pięknie. Na pierwszey Uronię tego me- 0n z wszelkim bezpieczeńliweir. z  prow ińcyi 

^alu widać uklękaiącą matkę na prawe kolano, w yprow adzić k a że , i za to zaręcza; przeciw- 
trzymaiąc na lew ey ręce dziecię, Z  w dzię- nie zaś w szylłk ie  nie miłe z tęgo oporu dla 
cznością podnosi ona w  gorę du Boga oczy, oka- Belgraau skutki samemu przypisze b a s z y ,  

zuiąe na odkrytym  ciele dziecięcia zaszcze- które że nie będą pgayiemne może go w cześąie 

pioną ospę. Z  napisem : D zifkuiem y Ci fto- zapewnia, jak i co basza na to wezwanie 
i e z a  to dobrodzieyjiwo. Na drugiey liro- odpow iedział, ieszcze nie donoszą, ale dc 
nie ielł w yrażon y Eskulap różą i leprami u- g  t. tu, żaden K eisyal nit tyyszedł a Bel- 
■wieńczony. Z  napisem } KształtI, zęirąww , gmcm, 1
ty c ie  zapewniane. Na około zaś napis- tff- Na początku tego mleliąca , pokazały ftę
1n'JJya dobrpczynąey ospy w roku ijjjog afta- ś la d y , że tureccy rozboynicy przeprawl..li fię 

nowiona. J. C. li* A poll, jyigśc ra c zy ł nay- w nocy przez rzekę na nasze granice; l e «  
łaskaw iey rozkazać , aby ton medal roąd aiy  baczność nodbrzeżnych pikiet zn iszczyła ich 

b y ł  po wsiach kameralnych ty m poddanym , zam ysły , u k  i i  w ięcey  nie poważną fię tu 

k tórzy  fię do rozszerzenia tęy qspy p rzyło- przeprawiać.
i ż y j j , a m ian o w icie  t y m  rodzicom  , k t ó r z y  2  Bosnii n a d e s z ły  zaspokoiaiące  w ia d o -

s a y p i e i w e y  kazali  ią $w eaj dzieciom  z a s z c z e -  t u o ś c i ; tam teysi 1  urcy o ś w ia d c z y l i  8-erwiia- 

p ię ,  UOin ; i ż  nie ielł  ich m y ś l?  w c h o d z ić  z  metri w

W  miefiącu M a rcu  z a w in ę ł o  d o w o l n e g o  z a t a r g i , i s p o d z ie w a ią  l i ę , ż e  om z s w e y  

portu t jy e l ik ie g o  2 ! a o o k r ę t o w ,  p o m i ę d z . : k t ó -  flrony z a ch o w a ią  zn ie m i p o k o y  i dobre sat- 

remi b y ł o  180 pod A u f t r y a c k ą  banderą . 25 f ie d z tw o .  Nie można je s z c z e  p ew n ie  w ie d z ie ć ,  

pod papieaką , g pod ragu zań sk ą  ,► 4 pod nęa ę z y l i  w  sa m e y  r z e c z y  naliąpiło  t a k o w e  oświtid- 

p o lita f isk ą , 3 pod d u ń s k ą ,  I pqd s z w e d z k ą ,  p i e n i e ,  bo w  tam tych  llronaeh ozęfto  p o w iu  

ł  pud h is a p a ń s k ą ,  a 3  pod a m ery k ań sk ą ,  śei z s l łę p u ią  u r z ę d o w e  d o m e fie n ia ; ale i e i e ł i

Z B r y n u ę ł ,  19. Kyuietmo. n a l i ą p i ł o , ' ł a t w o  zgadnąć inożna iego p r z y c z y -

O d  n i j a k i e g o  czasią ,  m ó w i  1’ llodt granjc n ę :  oto o b aw ia ią  fię B o śn ia cy  c ie t y lk o  b e r w i -  

t^ rcck ię h ,  o ^ e ł j  3 g ę m j i ą g i e  k ra ię ry e  podatkj  i a n u w ,  ąlę i  w ł a s n y c h  ęhrześciańskięh podda-



Dych (  MoDtenegrynow ) k tó rzy  mogliby ab y  korpus, zasłużonego X c!a Cyeyan ow a ty- 
P eciw ni i powftac. j e b y ł  zm ocniony, ile w ypadek zabezpiocze-

Zapew niaią, iż biflorya wsławionego te* ma granic naszych wym aga. 
tuz w  Serwii Czerny Georga ieft o'd iego mło- Z  Paryża d. 9. Kw ietnia.

a o i w  rozmaite przygody. M ów ią O poflauowienill lwiego orderu
Z  Petersburga d. 6. Kwietnia. w e  W łoszech ,

t  mieszczony w dw oiskiey gazecie rap- Cesarz nie w y zn a czy ł na Czas sw ey nie-
port d o w o d zą ceg o  jenerała X cia C yeyan ow a by tn o ści  w ł a ś c i w e y  regencyi; 1«CZ A rcykan - 
w  p r o w in c y a c b  Kaukaskich, każe fie d o m y -  c le rz  Cambaceres prezyduie nietylko naradzie 

slac , i i  gdyby na'ze Woyska znakomita zw y* , ale też co tydzień na naradzeniack mini- 
eięztw a b y ły  odm esły, nje b y ły b y  pew nie  4  rtr o w s kich.

miefięcznego rozeymu z  Persami za w a rły . Z  O  W y y ś c i u  brefteńskiey floty  na morze 
drugiey atoli fłrony d o w o d z i  ten rozeym  , iż  nje m a m y  d a le y  ża d n ey  wiadomości; mowlą 
Pępow ie pomimo przeważających sił i łatwo- je jn!,k f j,e powróciła z  zatoki Kamaret dc 

ści z noctiienia, k ie d y  koinmunikaćya z  naszera y refłn. W spaniały lfniiowy okręt Zemściciel 

w ojskiem  przed Erivan bardzo była trudna, 0 12 0  d z i a ł a c h , na którytr. z n a y d u ie  fię  ad- 
a w zimie w c a le  nie p o d o b n a ,  woleli r a c z e y  mira{ Gantbeaume, ma fię na p r z y s z ł o ś ó  , nazy- 
zezw olic na wolne cofnienie fię n isze niżeli wac' ym perial.

odw ażyć'fię  na główną bitw?. Jeżeliby pa- Z  Boulogne piszą pod d. 5 K w ietnia: 
szemu w oysku było  co do zarzucenia, to ”  W c z o ra y  obchodzono w  tuteyszym kościele 
chyba to , że n h zw ażaiąc  na swoią liczbę za pogrzebow y obrrądek zmarłego admirała 

nadto szybko i odważnie poftępowało, czego Bruix. O lflcyarow ie morscy ; armii w  tutey- 

ifcdnak Monarcha nasz nie mógł tem barclziey szey  okolicy fla iącey , zgromadzili fię do 
przewidzieć', że one iedynie przeznaczone było  marszałka Soulr i.to w a rzy szy li mu do kościo- 
do zasł, nienu G ruzynii przeciw napadowi ł a. K ażd y  korpus armii w ysła ł na ten sma* 

or roz oyniczych. W iad om o, że lud tey t„ y  obrządek odd ział, które od piechoty w y -  
prowincyi oddał fię dobrowolnie pod opiekę nofiły kompaniią grenadyerow i 56 ludzi fizy- 
Imperatora P aw ła ; teraz możeby rząd nie bar- lerow  z chorągwią. K ażd y szwadronik floty 

dzo bj lo tego skory , bo doświadczenie na- w yflaw ia ło  100 m aytkow , którym  kapitan 

n c z y ło ,ź e  R oflya z tego skaM ego kraiu w  przywodzi/. W sz y ftk ie  te w oyska połączy- 

cale żadnych nie ma k o rzyści, owszem czynie ły  fię pod dowództwem d yw izyyn ego  jene* 
mns. ofiar-y i usiłowania na iego obronę; lecz rała Hautpoulr, dowodzącego iazdą w  obozie 

Imperator A!exander w ypełniaiący świętobli- St. Omer. Kościoł ca ły  b y ł kirem pokryty, 
wie zawarte przez lego poprzednikęw um ow y, Na środku flało mausoleum pochodniami ośwle* 
niedopuści, ażeby nowi iego poddani ffali Cię cone z  napisem :  Równie dobry oyciec- iak je -  
paiłwą perskich p rzy w ła sżczy cie lo w , którzy nerat opłakuią go famUiia i oyczyzna. Na 

tak kwitnące niegdyś pańftwo w  bezrządzie katafalku rtała urna przyozdobiona wieńcem 
pogrążyli. D w or ta s z  daleki icfl od wszel- dębowym  i laurami, wielką wftęgą honorowey 

kiey zdobyczy w  tey Aronie św iata, g dyż po- leg ii, szpadą f szarfą admiralską. Po skoń* 

słałby tam ffosowoą do tego celu arm iią; czonym  nabożeńflwie czyta ł ieden offieyer 

wazełako przedfięwezmie śrgdfei na w io sn ę, za s łu g i, iahie firu i*  p o łożył w  oyezyzn ie.
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Grano Requiem  M ozarta, Sec. i i  tw ierdzy
Napoleona dawano co godzinę od rana aż do 

skończonego obrzędu z armat ognia „
P . Hauterife pierwszy szef w  w yd zia ­

le zagranicznych intereflow ma sobie poleco­
ną korrespondencyą m iędzy dyplomatycznetn 

ciałem i tniniflrem zagranicznych intereflow.
Toreysze pisma mówią , że Holkar ogło- 

fił fię królem całego Indoflanu.
Flota kadyxka ma w  krotce w yjrśc  na 

morze pod admirałem Gravina i ftarać fię złą­
c z y ć  z  ferrolską.

D o t ą d  3  tylko miniftrow w yiechało do 

M edyolanu, to ieft w ew n ętrzn y, woienny i 
zagranicznych intereflow.

W  Bourg i innych mieyscacb, przez któ­

re Cesarrtwo Jcbuiość przeieżdzać będą, c z y ­

nią nayw iększe przygotowania na ich p rzy - 
ięcie.

X ż ę  Piombiono (  Bacciochi )  w yiechał 
do Medyolanu.

M ieszkańcy z  C aftres, k tó rzy  dla spi­

sku w  roku s  b y li na w yspę Rhe w ygnani, 
udarowani teraz są od Cesarza przebaczeniem.

Korsarz Ufność ż  St. Mało zabrał 4 an­
gielskie okręty, a korsarz D w a y  bracia z Bou- 

logne I bryg wśród angielskiego konwoiu.
Co tydzień mufi auditor rady fiann za w o ­

zić J .C .  M ci do potwierdzenia iey nchw ały.

G d y  Cesarz d. 3 do Brienne przyieebał, 
gdzie brał początkowe nauki, b y ł w  tamtey- 

szym  zamku od Paniow de Brienne i Lemonie 
p rzyym ow an y. Z  pierwszą rozmawiał pół 

godziny o rzeczach, które sobie od młodości 
sw oiey w Brienne przypominał. Municypal 

ność ośw iadczyła J. C . Mci życzenie, aby 
pamiątka szczęśliw ey okoliczności, że Brienne 
przez edukacyą ftało fię drugą kolebką boha­

tera , utrzymana była  przez założenie nowego 
w  tym mieyscu iuftytutu edukacyynego. C e­
sarz odpowiedział, iż ieżeli pozoftało fię ieszcze

O V
co z  dawnego szkolnego budynku, tedy nartą-- 
pić to może. A le  nazaiutrz zw ied ziw szy  C e ­

sarz Brienne, i nic nie zn alazłszy  z  daw­

nego szkolnego budyn ku, w yraził żal miesz­
kańcom, iż tą razą nie może zadosyć icb ż y ­
czeniu uczynić. Pani de Brienne mniemała , 

że Cesarz sam tylko będzie w ieczerza ł; ale 
Cesarz Jmć chciał aby damy m ieyscow e, by- 
w s z y  Diskup Rennu i krewni Pani Brienne ra­

zem fiedzieli znim u fiołu. Pod czas fiołu 

bardzo Cesarz b y ł wesół i rozm awiał wiele. 
Po w ieczerzy  grał (wiska. Nazaiutrz oglą­
dał konno okolice zamku. A ż e  pierwey 

przed swoim orszakiem je c h a ł, pytał go fię 

ieden włościan .* A  co obyw atelu , prędkoż 
Cesarz nadiedzie ? „  ” Niebawnie odpowiedział 
C esarz .,, Z a  powrotem do zamku podano mtt 

wiele proźb -r oddał ie Pani Brienae, m ów iąc, 

.że pokiu niey bawi, będzie ona iego miairtrem. 
Ośmdziefiąt ośm letniey ubogiey wdowie V os- 

mar w  Briennie darował Cesarz 3000 fr.

Orszak Cesarfiwa Jchmość składa fię :  e  
jenerała półkow. g w e rd y i, marszałka pałaco­

w e g o , nadwornego koniuszego C esarzow ey, 

damy honorowey i 4 pałacow ych. 2 adiutan­
tów , 4 szam belanow, 6 koniuszych, 2 pała­
cow ych prefektów, 3  adiunktów W .  marszał­

k a ,  jałmużnika cesarskiego, prywatnego se­
kretarza cesarskiego, tuazież C e sarzo w y, tni- 
nirtra wewnętrznego , sekretarza Hanu, radcy 

ftanu Bigot-Prieam eneu, 4 m arszałków , 3  0- 
d źw iernyeh , 7 kamerdynerów, 9 panień & c. 
C e sarzo w ey, 18 osob do kuchni, 30  Iokaiow, 

30 słu żalców , 8 ian frow , 4 podoffieyerow 
gw ard yi, 2 pikinierow, 5 gońcow i sekretarza
ekwipażow.

Pom iędzy osobam i, które O ycu S. p rzy  
w y ieźćzie  przedrtawiono, zn ayd ow ałj fię tak­
że Pani Scbimmelpeninkowa, którą bardzo 

grzecznie przyiął. O soby, które mu do usług 

b y ły  dodaue udarował aoyulc.
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Granica między Franeyą i Niemcami ma fregata biokiiiącey port nasz floty aagielskiey 

teraz b y d ź oftatecznie oznaczona. 'W" trakta- cisz? wiatru zaskoczona i pod twierdzę St. 
cie lunewilskim położono za granicę koryto Mathieu zapęozona. Z  tw ierdzy tak potężnie 
R en u , ale źe to co r o k  fię odmienia, ma za- dawano ogni&, iż mufiała 7  szalup przyw ołać, 
tera bydż w yszukane, gdzie w  roku t 8 o i fię aby .ą odprow adziły; i  z  tych szalup zoflah 

Znaydowało. »  szjftk ie w y se p y  na lew ey p rzy  tey okazyi zatopiona, 
flrcnie-tego koryta leżące, będą do F ran cyi, Cesarz R z y m s k o  - A uftryack. udarował 

a praw ey do Niemiec należały i stupami gra P. Delandine w  Lyonie za nowe wydanie 
fiicznemi oznaczone. C a ły  bieg Rebu od Ba- Dyftcyonarza sławnycfi lu d zi  medalem z ło -  

rryte aź dó Hollandyi będzie tym sposobem tera.
prźeyrzany , . granica na zaw sze podług trak- Rząd hiszpański miał upraszać portugal- 
tatu lunewilskiego oznaczona. skiego, aby Anglikom, sw oie porty zamknął

Z  Fontenebleau pisz? pod d. 5 K w ietn ia: Po w  fieździe dworu i wielu cudzoztem-
”  W c z o r a y  w  w ieczór p rzy b y ł tu O yciec S. cow  wielka w  naszett. mieście nanuie oiszaf 
D zis odw iedź.ł fatmy kościoł i m szy słuchał, lecz 'natomiafl w  portach naszych woiennyob 
Pc:em przesżło 100 osob przypuścił do uca- z  nayw iększym  pośpiechem czynią uzbroienia. 

łowania nóg sw o ich , pomiędzy któręnjj nay- Autor pisma o położeniu Egiptu ogłasza 
w ięcey  było grenadyerow. Uczniom szito ły  względem osob nay w iększy  , W tey  okolicy 
w o y s lio w e y , k tótzy  flę w  zamka zgromadzi- w p ły w  maiących wiadomości naflępuiące. 

l i  dał z  okna błogosławieńflwo. Kardynał f - Bey. JeA człow iekiem , któremu na- 
Br«schi cierpi napaść podagry, 1 podobno aie tura okrntnych i dzikich udzieliła sKłonnośći. 

bęJzie magł razem wyiechac- O jc .ee  S- od- P.-*ed prz»byciem  armii fiancu^kiey do E gip- 
W iedził go i iutro daley w y ieżd za .,, : tp b y ł od w ązyltkieh nici awidzonym  z  po-

M oiitor p rzyw od zi pod ąjtykułem  z  wudu okrucitnilw i łup ieztw , których dopeł- 
Berlina pod d. so M arca, co naftępuie: ” Nad- niał. Jefl tchórzem i nigdy fię W  zadaych 

z w y c z iy n y  goniec p rzy w ió z ł tu wiadomość w yp-aw ach woiennych nie w s łs w ł ,  chociaż, 

o utworzeniu króleflwa włoskiego. N asz ga- W szyscy praw,e Mameluci s% męźnerai żpłnie- 
bi-'et zdawał fię juz bvdź o rem pflrzeźony. rzami. Lubo pojiada pewny rodząy przebip- 
Zdarzenie to powszechnie ieft chwalone. D z i-  głości w łaściw y tey klafll- jnew oluikow , despo- 

•wiąc w ysokie i slacfeetne czucia Napoleona ta iednak bez edukacyi i zasad,nie ma ani tey 

C e s a r a ,  zaflanawia niemniey niepospolitą ie- przenikliwości i tey  tc.atnośc; , która płodzi
go zręczność w w szyflkich  w ażnych okolicz* wielkie zam iary, ani tego zdrowego rozsądku 

Bościach. Sposob w  iakim rzecz ta iefl zro- i tey doyrzałości um ysłu, która do uskutecz­
niona, zatwierdzi nietyiko spokoyność flałeg0 nienia ich doprowadza. Można- c iira sądzić 
M In, ale nawet przyspieszyć muli powszech- z  iego Śmiesznej* podroży odbytey dc AngM 
DV p o k o y , gdyż ieżeli Angliia zechce zajrzy- i słabości z iaką dał fię uwieśdz A n glikom , 
mac M shę 1 przew odzić na śródziemnym mo- doznaw szy | w  przód od n ic h  priykrosct w  cza- 

rzu , tedy mufi ze zw o lić , aby korony frau- fie swoiege da; M alty przybycia. D sifiay  
cuzka i w łoska na iedney połączone zo lta ły  ieft gorliw ym  Iłronntkien* tego narodu, lttórę- 

g ło w ic .,,  ̂ • i iru  w i ilkjr obiecał korzyścią i.eżel rząd w*

Z  Breft piszą D . 30 Marca b yła  lcdaa K airze ooiąć i p rzy  nim utrzymać' fię potrafił
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lecr  udadza i w p ły w  iego są nader ograni- 
czobemi, Mamelukow mała ieft liczba, » fiły  

pokolenia A rab ó w , z. którym  ieft sprzym ie­

rzon y , i l.tóre daie mu pom oc, nie są dofta- 
t  cznemi do pokonania tych wszyftkich zawad 
jakie znayduie. Łatw o było Elfien.u bydż 
■wielkiem bejem i liczne poiladac włości w ten 
czas , gdy cieszy ł fi’ę łaską człowieka tak m ę ż ­

nego i tak potężnego iakim b y ł Mórad bey j 
le cz  dla ofiągryenia pierwszego mieysca po­
m iędzy Mamelukami, a nadewszyftko w cza- 

iie  ninieyszym , potrzeba bydż, mężnym, włąs- 
»ą osobę na niebezpieczefiftwo w yftaw iac i 
omieć w a lczy c i odnofic zw y c ię z tw o , a p łzy - 
iniefow tych Elfi bey wcale nie pofiada.

Soliman Bey. Jeft człowiekiem pełnym 
m ę ztw a ,  w spaniałości, otwartości i ‘szczero­
ś c i;  iefć sprawiedliwym  ty le ,  ile nim b ydź 
m oże Mameluk - bey ; ieft praw dziw ym  obra­
łe m  swmiego pana Murad b e ja , którego b y ł 
podskarbim. Solim m  bey pofiatfa Zaufanie i 
azaetmek w szyftkich  Bejów . A że dorąd nale­
ż a ł do flrony Osman* beja - Pardtsi; Jiorft* 
Irątfeuzow  rowfiśe z  powodu rw ych  zasad 
tak i skłonności. Jeften  iedttym Z W szy (Ikr eh. 

W> awefcik o w , w  którym  fioyw ięrey sprawie­

dliwości widzieć można. 1 -
iou rsehtd  B asza, Ylcefcról Egiptn, któ 

wy roztropnością sworą zachował A lesaodryą, 

lttórejr ArnautoWic epatowaniem zagraża'}, i 
ł r ó r y  prze* porożomieni* i>kie u trz y m y w a ł, 
ĄrnsuitoW przeciw  Ms-łreliikcto petfbarzyc po­

trafił- Kai’ sprawiedliwe w yobrażenia, w w łe 

roztropności i  umiśarSowaBia, a  mato SałojcL 
Tradno' ieft dtoffrzzdz Cfcyfi Francoteestł Ittb 
Anglikom  sprzyja ;  zaw sze bowiem itrowi esh 

jrabJicraie iafe prywatnie , Zr ścisłe traferirow ’ 

wzglądem  sbudwoeft narodów dochow yw ać 
będzie ,  diopolu ryRie te z  Fortą w  pokoro zo - 
ftaw sć będą, i ż e  ber w ynżrrycŁ  rozkazów  

^woiegc M wjąrchy > w szy  Akie roi łw oiem i fiła-

l . v
m  przeszkadiać będzie wylądowaniu woysfc 
któregokolwiek bądź narodu, jeft iednak. po- 
dobieńftwo, że bardziey sprzyia Anglikom , 
którzy mn wielkie daią podarunki.

B ektr  Kapitan B ey , dowodzca w A le- 
xandryi eskadry ottomańskiey złożoney z  ra­
dnego okrętu m.tlącego 80 armat i 5 dc 6 fre­
gat i korwet. Jeft trzecią osobą w  E gipcieJ 

zatrudnia fię w yłączn ie utrzymaniem w mie­
ście p o licy i, bezpieczenftwem Europeyczy- 
kow i ftaraniem o potrzeby eskadry,  którą 

dowodzi. W cale  fię me miesza do zew nę­

trznych mtereflow krain, nad którego nieszczę­
śliwym  losem ubolewa. —  Belut bey ieft cieut- 
n y ,  zabobonny aż do z o y tk u , ła tw y  dać 

fię nakłonić podszeptom zagranicznym , a rra- 
dew sżyftko powabowi podarunków. O dzie­

d ziczy ł równie tak w s z y sc y  marynarze otto- 

mańscy p rzych yln ość, którą K ilian  kapitan 
basza miał Jtu Francuzom i dotąd ią otrzym y­
w ać będzie, poki bogate podarunki uie prze 
ważą Townowagi t przychylności iego eie skło­
nią da ftronę Anglików - - Agenci W ie lk ie j 
B'ytatiiV bezuftatmre podobać uiu fię parafą. 

A ż  ćfotąd nie wiele na tę ich ufilności dawał 

baczności.
M ehcm ed A l i  naczelnik A lbańczykow  

pofiada wielką odwagę. Naraża Gę sam na nie- 
bezpieczeńftwa w  bitwach. Nie można mtą 
zap rzeczyć sposobu, i i  umie kierow ać u m y ­

słem żołnierzy. Stara fię  ubogacić wszelkie- 
mi sposobam i, nie tayito mc bow ien ł, iż  w  
rządzie krabr wgo pieniądze uniewinniają od 

w szelkich w y ftę p k o w , i  że ten nie tell bum- 
tow nikiem , k tóry  sobie łaskę rządu okupić 
potrafi. Nadto szuka sposobu ażeby usr-adł 

r?k żołnierzy aw oicił, których fię pomimo 
w p ły w u  swotego o baw w. Zdaieffę, iż w p ły v r  
tea i kredyt tego codzien niknie. Meneinedr- 

A fi m ogfty  wszcze ogarnąć n ayw yższą  w ła ­

dzę i  rząd w  Kairze f  Jecz rnę upuę «foż>#



sia n o , I przyprowadzić go do skutku. Jeft "  Papiery rządowe od 600 do 30O p i f  
poryw czym  , nierozsądnym, i lubi tęgie napo- ftrow maią bydz o limemone^od d. I Kwie.- 

ie  O d y nie ieli w  obozie, nieobce fię niczym tda do 3 Mai*. Będą m .ałyftepęj * wyobrą- 
zatritdhiać tylko samemi rozrywkam i. Nie żeaiem j. K- M. I W  M adrytu, 34 tniaft 
ieft okrutnym tak, lak w szy sc y  koledzy iego ,eft przeznaconych na uąkuteczmenie tey w y  
- w o y s k o w i  G łó w n y  nieprzyiacid B e j ó w ,  m iany.D nia' if ib . r. w szyftk.e pap.ery, k tó re

Których zd ra d ził, b y ł dotąd p rzy czyn ą , iż 

basza nie zaw arł żadnego z n**™ układu. 
J^ekemed-Ali ieft przychyln y Francuzom, po­
niew aż znayduie podcbieńftwo między w eso­

łością  sr/oią \ odwagą , a podobnemi przy­
miotami Francuzów. W id u  z  nich źoftaiący 
■w Woysku M tm elukow , winni mu są życie 
£woie.

Jeft jeszcze znaczna liczba niższych o fi 
■cyerow którzy myślą tylko o zbogaceniu lię 
*e  szkodą nieszczęślwego Egiptu. Człow iek 
będ ący na czele kilku żo łn ierzy , sądzi, iż 
■wolno mu w szyllk o  czynie w  kraiu, gdzie 

przemoc ieft iedynym prawem.

Z  M adrytu d. 22. Marca-.
N iy w y ż s z y  Wodz woyska X ź ę  Pokeiu 

przesłał p»d d. lj[ b n . minifłroWi skarbowe­
mu w yrok Królewski mieszczący , że gdy J. 
|Ł. M . manifeftem d. 14 Grudnia l8°+  roku 
w ydanym  zrzekł fię wszelkiey o p łtfy  od za­
borów na nieprzyiacielu zd ob ytych , niechciał 

przeto aby 1 cła od towarow zabranych nie- 

preyiacielow i i w portach sprzedawanych o- 
płacane b y ły . Nakteuie aatem aby _ odtąd 
w szelkie na nieprzyjacielu zdobycze L ich ła­

dunki bez w szelkiey iakieykolwiek bądź opła­
ty  wolno sprzedawane b y ły .

Jeneraluy kapitan Katalonii donosi X ciu  
Połtoiu., że wmieście Saint - Felinde Quixols u 
tw o rzyło  fię tow arzyllw o w cejn zapewnienia 
5  realow na dzień dla każdey fam ilii, które 
riofłdwiły lob doflarczą maytka do eskadr J. 
JŁ, Mci w  czafre ninieyszey w o y n y . Król (Jmc 
kazał napisać do walecznych mieszkańców te­

go miafta zapewniając ich o swoim |ukontento” 
wauiu t ases.

wciągu lat i~99> 180° i 1801 bieg miały pu­
blicznie spalonemi zollaną.

Dnia 4 b. ni. zawinął do portb Guardia 
korsarz nazwiskiem QuiPuscoana należący dąą 

iednego obywatela miafta tego , a pod dow ódz­
twem P. Manuela de CoIIado zofiaiący. P rzy- 
prowadził bryg angielski nazwiskieuj Nelli, ła­

dow ny cienkim suknem i kosztowaemi mate- 
ryami przeztiaczonemi do T u rcyi. ySdobyc* 
ta w ię c e j niż g0,000 piaftrow reft szacow a­

na.
T ow arzyftw o królew skie w  mieście W a -  

lencyi w  celu rozszerzenia nauk, kunsztów i 
rzemiosł zaw iązane, w yd ało  wiele do rozw ią­

zania pytań Jl zanie róźney wartości nadgro- 
d y  .przeznaczyło. Pom iędzy innemi znayduie 
fię iedtsc którego iefi zamiarem zachęcić fabry­
kę fajansów, aby tyeli w i ę c e y  nie potrzebować z  
Anglii- Hrabia Samitier w y z n a c z y ł nadgrodę 
w yn alazcy  naylepszego poiazdu publicznego j 

autorowi proiektu względem zbudowania lub 

naprawy drog. T o w a rz y ftw o  ofiarowało me­
dal z ło ty  wąrtaści iooo tealow  autorowi zu- 
pełney f i a t y f t y k i  króleftwa W alencyenskiego. 
U ważać potzebk, że w e w szyftk jcb  prawie 
zuakomitszycb miaftach H iszpanii, albo fię iuź 

zaw iązały  , albo zaw ięzuią uczone towa- 

r z y ftw a , których prace wielkie przem ysłowi 
narodowemu oczynią przysługi.

Z  Londynu d. 3. Kwietnia (P rzez Hnllandyą.)
W iadom ość o wylądowaniu reszefort- 

skiey eskadry na w y sp ę  Dominika , potwier­

dziła fię nieszczęściem. Przez nadeszły d. 10 
Marca do Fałmutu z  zachodnich Indyy poczto­

w y  ftatek,  odebraliśmy leszcze otenj naftę-
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huiące doniefienie. D . 19 Lutego p rzyb yła  roszefortską, mało ta zniyduie w iary. T ym - 
francuzka eskadra do M artyn ik i, nabrała św ie- czasem panuie powszechna obawa onasze za- 

ż e y  w o d y i zamieniła część przyw iezionych chodnio - indyyskie w y s p y ,  i czynią tu iuż 
■woysk na będące iuż na M artynice, które ia- zakłady , że p r z e d  1 Maia mieć tu będziemy 

ko niezmordowane podrożą i przyzw yczaione wiadomość o zdobyciu przez Francuzów Jamai- 

iuż do klimatn, zdatnieysze b y ły  do iey dzia- ki. Znaydnij fię tam w praw dzie ieszcze fran- 
}?nia. Kontra admirał M ifliesi dowodzący tą CUZCy  ieńcy z S t. Dom ingo; ale też w ysp a  ta 

eskad-ą, popłynął zaraz do Dominiki, w ysa- utrzymuie ścisłą komniunikaeyą zn aszą  tam 
dził w o y s k a  i opanował zaraz główne miaito Cskadrąr tak -iż każdy patryota Angięlskj 

i twierdzę tey w y s p y  floseau. Angielski je- cieszy Gę nadzieią, że  p o w yższe  zak ład y 
nerał Prevoft cofnął fię z milicyą do Ruperts- przegrane zoftaną.

b a y , ale nie mógł długiego dawać odporu.—  Mówi*, tu teraz oangielskiey w yp raw ie  
O prócz w y s p y  Dominiki dofiąło fię w  ręce przeciw  M exyk o w i. (
F r a n c u z o m  I I  kupieckich okrętow angielskich. Z  w ysyłan ych  częfto gońcow lądem od

W y s p a  ta maiąca 29 angielskich mil długości, naszego rządu do wschodnich I n a y y , wnoszą 
a 16 szerokości, ielł dla Francuzów prócz in- 0p p o zycyyn e pism a, iż tam nie muszą Wjtak 

nych p rzyczyn  ważną dla tego , że le ży  mię- dobrym położeniu zofiawać r z e c z y , tak iemi- 
d z y  M artyniką i G w ad elup ą, a zatem zda- nifteryalne w yftaw iaią gazety, 

tną do utrzym ywania lub przecięcia pom iędzy Praw odaw cze zgromadzenie w y s p y  Ja-
niemi kommunikacyi. P r z e d  rew olucyą frat niaiki przesłało K rólow i proźbę, wyfiawiaiąe 
cuzką w yn o fił w y w o ź  płodow tey  w ysp yjd o  w m e y  niebezpieczeuflwo upadku te y  w y s p y  

A nglii przeszło 300,000 f. szt. poźuiey zna- z  „ied.oftatku rąk do pracy, ieżeli p rzy w ó z nie- 

cznhi fię p ow iększył. w olnikow  z  A fry k i zajkazany zoftanie, daley
O  zaięciu w y s p y  S. Ł u c y i przez FPsncu- a^y 0płata t>d cukru , rumu &c. była zniżona, 

z o w  nie mamy żadney ieszcze wiadom ości, Z  M edyolanu d. 28- M arca.

lubo spodziewać fię potrzeba, że w yspa D o . R ząd zasz ro zk aza ł, aby uchwała sena- 

jninika iefl tylko początkiem działań ich eska- towa pod d. 17  Marca b .r. n a d .3 1 Marca w  

d ry . O p o z y c y y n a  pisma czynią z  tego po- te,v fiolicy i g łow n ieyszych  miafiach tuteysze- 

■wodu uszczypliw e zarzuty względem  niebacz- g0 departamentu z  przyzw oitą  uroczyfłeścią o 
ności admiralicyi. M inifłeryalne zaś u trzy- głoszoną b yła.

muią przeciw nie, że daleko iefl lep iey , że ro- Donoszą z  Luki pod d. 21 b.rn. że rada
szefortska eskadra udała fię do zachodnich nie ftarszv,ch tey R zpltey mianowała deputacyą
^  wschodnich I u d w ,  g d y ż  zd o b y cze  ie y  nie złożon ą z  o b yw a te lo w  W in cen tego  Cotenna 
do wschocimcn 1 a y y ,  g y  j  y  c z {onka rządu 1 Cesarego Luchesim  A n z ia n o ,  
długo tam p c tr w a ią ; w krótce dopędzi tą admirał ^{óra ma ^  uda<t do \ j 2dy©lanu dla powita-
Cochrane, ieżeli iuż tymczasem nie ieft blokg- nja p rzyb yłego  tam Cesarza Napoleona.

1 „ Podłuz liftów zL iw orn a pod d. 24 b. rn.wana od naszycn tam ę • % nie pok^zaie iuż w ięcey żaden ślad chi,-
D o Rarbadoes przyprow adził woienny ,za raźiiw ey i mieszkańcy tego miafia oJ

okręt Curieux po ż y w e y  bitw ie francuzkiego ~ miefiecy n iylepszym  cieszą fię zdrowiem.
,  t. r.  „.„„i, KoinmiflVa do obracbowania długów na-
t e . r z a  Einoufa o z *  armaucb. toJow y"b  » v « a c z .a a  w  G enui, od "dni 15

Pogłoska iakoby częsc tulonskiey noty rozpoczpjfa sw oie czynności, i pofiedzenia sw o-
yopłynęła do zachodnich In d yy  za eskadrą je 0dprawia w  banku S. Jerzego.

* ‘ ‘1*



GAZETY KRAKOWSKIEY
W

N i e d z i e l ?  D n i a  28. K w i e t n i a  1805.

D a lszy
ciaz  o uierw szych mieszkańcach St. r y  p rzyszed łszy  do Kolumba z  koszykiem o-
ciąg n p  te r  wszy co « w ocow  , w  te do niego odezwał fię słowa .•

Domingo t innych wysp. "N iew ierny, c z y l i  ierteście Bogam i, czyli
i,„i„v;<*v oamięci też śmiertelnemi ludimi. P rzyb yliście  do ua-

-Tli™\rieio/>s\  c z a ” mi- szycb  kraiow z fiłam i, którym b y łob y  szaleń-
, 1 i ,„ ,r  namiect też smiertememi ; " ' r r  '  "■ ™

T e  pienia poświęcone ludzkiey p y  ch kraiow z fiłami, Którym b yłob y  szaleti'
b y ły  częścią A r ie to e s , c z y li ^rem onty P . ftwgm chdeć fi? opierac. D ziś w s zy sc y  ule- 
blicznycb w y ż e y  w s Pom“ ' T ^ *  n^°bl0. ' gam y w aszey potędze. Lecz iezeli lefiescie
himnom przygryw ano na ! ° .  śmiertelni, powinniście' w ied zieć, iz po tem
c y cb z  Konch, i na p e w n y m  bębenku ,  które na(ł* pV ie it]„e , w  którym dobrzy i żli
go odgłos rozchodził fię w  d»leki<: firony. ^zeciwney doświadczą nadgrody. Jeżeli w ięc
bimny przypom inały zm cznieyszę w y  y spodziewacie fię um rzeć, jeżeli równie z  nann
c y k a , iego odw agę, łagodność 1 Uon ^ ier7yde> \t  w  przyszłem  życia  każdy przy-
dja oddania mu h o ł d u  w dzięczności ,  a  będzie w miarę dobra, które u czy n ił,
dla w yfiaw icnia w zoru iego P od an ym , a i  ę J skrzyw dzicie tych , którzy nigdy k r z y w -
brania tych pieni, składała fię biftorya m to _ me ^  ^  ^
d ow a, n a d e r  użyteczna dla osw ‘ec*ni  na.  y  Indyanie byli tego zdania, iz dncby do-
ftaiących pokoleń, ponieważ^ uczy i  b fycb b y ły  p tie niefione na roskoszną dolinę,
Wac ftarożytnosci swoiego kram , ^  nazwaną C o y a b a , gdzie z a  każdym krokiem
* e e  s w o i c h  przodków czyn y. 1 oa J  - zn avdow ały m yw yb orn ieysze  o w o ce, gdzie
W oczyfiości słychać było  na przemuain R • c-ienu  ochroniało ich od gorących słońca
tryumfu na pamiątkę zw y c ię ztw a , w y r  . 6 |om-)eni, gdzie (bum yki czyftey  wody ochła-
*»ad publicznemi klęskam i, w y r « * ł ^  ^ ał powietrze , gdzie nakoniec wieczna pa-
przywiązania. T a ń c e , którym1 te pieni p nowała wiosna. Przekonam byli, iz naysłod-
■ wodniczyły'fiosowanodo o k o l i c z n o ś c i .  ^  ^  ich zabiw d będzie obcowanie z osobami
w ią ,  iż pomiędzy narodowetni tańca za ivC ja sobie miłemi; a tak ich miłość ku o-
dow ały fię o z n a c z o n e  znamionami P kram ’ sobom krwią połączonym , i serca do kocha-
—  - , r i-t_ : «.«*i'ilrnSZclijc 1 1 ___ „ ,,b i ł ł/ f lr .i f i i  ! 1 f* n n p ,.*  r» : nU
cow a iy  (je oznaczone znamion^-* r , 
zapowiadalącegó-upadak i spuftosz 
za przybyciem  pewnych cudzozte'*1 
Dych i uzbroion ych w ogień niebiesK).

Na podobieńftwo innych nieoswieconych 
j K nirułollllk 3 TTłl ZftbO

SobOlll ttrwiif v  , » Dcrca uo n o c n i-
nia skłonne o k a z y w a ł y  f ię  nawet w nauce ich 
w ia ry .

T e  wyobrażenia o nadgrodicb w  przyszłem
. -»H aw ałv f ie  irh  firu/iac* ve i n r ) ( , n n i

narodow 
bonno

t uztłrolonycn w  ogieu  -----' a  podobieńfiwo ińuych nieoswieconych T e  w y m * . - ,
„  c;  Indyanie byli niewolnikami zabo- życiu, zdaw ały fię  irh fi j  w  i ar' ^  t’ r z -Yizfe rn

ninaprnb „  S-Vftema teologii, było 'm iesza- rzędzie nad-mieszkańców /.łdowvoh " u  ?Sz-y.nl
^  b n i,'n ' e,yi C'1eniI,otV i dziecinnych biiek, ow oc rze c i , tak iako i Karaibowie w i ’ )  J, s ’la*
T  błędu. W  pośrod iednak tey głębo- lość bogbw, ale r ó w n i i i T  H  Wie*

c  \ nocy znayduiem y promienie zsdziwiaią- jftności iednego Uoga ws/»-t 1ne" "  0
»a“ ń S" ,a a LeioP,sowie dochowali w aż- dziatnego i nieśmiertelnego któreś-^0’ n ,w ,ł: 

*» “ * “ « •  *"«■  *  » W  K - > .  W -  t ) o te y
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łą c zy li wyobrażenia nayszaleńsze i naymtiiey rok nieba. Kolumb w y r a ż a , iż  kilku z  iego 
z  moralnością 2 godue. Nadawali n ayw yzsze- ziom kow w szed łszy  niespodziewanie do ich 
mu Bogu oyca i m atkę, których nazywali róż- bożn icy, znaleźli K acyka naprzykrzającego 
nemi imioaami, uazuaczaiąc im mieszkanie w  fię bożyszczom , ażeby mu dali pomyślną od- 
słońcu i xiężycu. Syltema ich bałwochwal- powiedź. Po głofie w yroczni sądzili", iż figu- 
fiw a było ies/cze.śm iesznieysze, niżeli Karai- ra bożyszcza nmfiiła bydź wydrążona. W y -  
bow . W  yrządzali cześć boską kamieniom i wrócili ią i pofirzegli zakryty liściem o tw or, 
pniom drzewa , które nazyw ali Z.em i, a te fi- prztz  który xięża obwieszczali przeradaiącym 
gury nie b y ły  wyobrażeniem bófłw przez uicb głosem sw®ie w yroki. K acyk zaklinał ich , 
Czczonych, ale sameini boftwarai. ażeby niewyiawiali tego, co im fię zd arzy ło

Uważać moŻHa, iż ta osobliwsza z^bo- w id zieć, gdyż to pobożne oszukiwanie dopo- 
bonnośc utrzym yw ała fię nawet między ludem magało mu do wybierania daniny, i utrzynay- 
nierównie oświeceńszym. Egipcyani* ze w szyli-  yąpya w  posłus^efiftwie swoich poddanych, 
kich znaiomych narodow naydawniey pole- Jeżeli zabobonnosc fych w yspiaprzow  nie
ró w n i, czcili rozmaite zw ierzęta, pom iędzy była  przyjemną , nie może przynaym m ey zda- 
którcmi naybrzydsze i nayszkodliwsze liczono, wac fię okrutną W  ich obrządkach nic nie 
a  filozofowie G recyi i R zyn m , oddawali nay- znayduiem y, coby lię zblizałp do firaszliwych 
w y ższe  honory ludziom , których sami u c z y -  ofiar, które plamiły bezecne M exykanow  świą ■ 
o u bogami. ( tynie. B yli oni nawet w  tym  w zględzie szczę-

Zapewniano, iż zabobonności pogan mia- ś liw si, niżeli mieszkańcy w ysp  południowego 
ł y  w  sobie zaw sze znamiona roskoszy, a mia m orza , u których zw y c za y  zabiiania ludz' na 
nowicie cnoty; lecz Teelogii tych w yspiarzow  ofiarę', ieft ieszcze dotąd pow szechnieyszym , 
zb yw ało  na tey korzyści, "wszechmocnego niżeli b y ł kiedy w  iskieykolw iek części ziemi. 
T w ó rcę  uważali iako Ifiność oboiętną Badzie- Nie możemy zamilczeć osobliwszych po­
ło  rąk swoich. Byli^ w  tem przekonaniu, iż dobieńflw , iąkie daią (ię pollrzegać m iędzy 
ta N a y w y zsza  Ifiność poruczyła rządy świata mieszkańcami południowego m orza, i remi któ- 
jfiotom z ło śliw y m , które m iały sobie za ro- rych opisuiemy hifloryą. Zaayduiem y w tych 
skoszfprzemieniać na złe  to w szyfik o , co tylko dwbch pokoleniach tęż sumę otw artość, też 
J3óg dobrem utw orzył. W  swoiem naboźefi- same przy w ięź u iąo« skłonności, iednakową w t-  
fiw ie  nie mieli ani oznakow wdzięczności, ani sołość, łagodność, profiotę. Równie obadwa 
zapału miłości, ani zaufania uadziei. B o ży- dalekie są od w szelkiey zd rad y, okruciet'ftiva, 
szcza ich b y ły  bezecne. W y fta w i ły  albo ia- zemfty. Pomimo niezmierną odległość przedzie- 
dowite g ad y , lub też kształty ludzkie w o k ro - laiącego m ieysci, widzim y iednakowe zw iązki 
pną potlać przebrane. T e  bożyszcza b y ły  tyl- w  ich zw yczaiach i ulławach , w  ich pieniacb 
ho dla nich narzędziami katuszy i nieszczęść, narodow ych, w  tańcach, w pożycin  domowem, 

llohitosowie czyli xięża utrzym yw ali te w syflem acie rządu i w  pogrzebowych obrząd- 
zabobony. W  każdey zagrodzie b y ł dom prze- kacb. Niemyślę z tych zw iązków  dowodzić 
znaczony na cześc Zem i. Nie w  każdym cza- jakowego podobieńlłwc wspólnych początków; 
fie wolno było ludowi zbliżać fię do tych hał pochodziły one bezwąrpienia z pew nych po- 
w anow . X ięża  mienili fię bydź ich tłumacza- dobnych sobie okoliczności, z  klimatu, z polo­
nii i chlubili f ię , iż przez swoie modły od- żenią kraiu , którego w p ły w  rozchodzi fię w 
wracaią bliskie niebezpieczeńllwa. Ceremoniie jednakowym sposobie na ca ły  rodzay ludzki, 
religii iakożkolwiek niezgrabne i dzikie , dziw  Umieszczeni m iędzy dzikością życia  i w ytw o r­
nie « łu żyły  namiętnościom tych x ię ży . A żeb y  nością cy w iliza cy i, zarówno byli wolnemi od 
zaw sze utrzym yw ać lud w  podległości , zatru- namiętności krw aw ych i od w ym yślnych po- 
dniali fię sztuką lekarską, i przyw łaszczali trzeb. Szperaiące um ysły za iednym rzutem 
Sobie prawo wychowania dzieci naypierwsze- oka mogą sobie w yftaw ić ’ położenie tego ludu 
go rzędu. Tym  sposobem połączyli w p ły w y  pomyślnieysze od naszego; „ le c z  ieżeli, w y  
do spraw doczesnych z wyobrażeniami reli- raża hilloryk narodu uymuiących Otaitow , są 
g iynem i, a ich władza była nader rozciągła, szczęśliw si od nas, przypuśeićtakże potrzeba, 

Z w ią zek  m iędzy sprawcami obrządku i iż dziecię szczęśliw sze itfł od doyrzałego czło- 
naczelnikami kraiu, b y ł ścisły  na łych w y - w ieka: należy nadto p rzy zn ać , iż wiele tra* 
spach. Religiia była tam narzędziem despo- cierny przez wydoskonalenie naszey B atu ry, 
tyzm u cyw iln ego, a wola K acyka skoro zoila- przez w zroft naszych wiadomości i oJ>wie* 
ia  potwierdzoną przez x ię ży , uchodziła za w y- cenią.,,

(R e szta  p o titn .)
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_ Uwiadomienie dla cierpiących kataraktę.
«, P^płsanjr donosi ninieyszemi i uwiadomią, iż od dnia igoM aia  p o czą w szy ,w szy -

Kich kataraktę maiących ubogich operować b ęd zie, kontynuiąc to przez całe łato w  szpitalu 
, u'ey « y fn  Sgo Ł azarza , rozumie fię , wszyftRich , przez kataraktę w zroku pozbaw ionych,  

torzy  przyzwoiterr.i zaświadczeniami uboftwo swoie udowodnić potrafią.
Spodziewa fię niźey podpisany po ludzkości DomYnikahych zwierzchności i Ducbowień- 

W a, je  ci rakowych cierpiących tufay odesłać i odsyłać , nieopuszazaiąc wprzód atoli niżeli 
lub i k°-dsyłau zechbc , , .*e.Pctrzeba zasiągoąc rady JJ. RP. cyrkularnych F izyk ó w , dyttryktow ych 

R b innych praktykujących lek a rzy , aby ci wprzód w yexam in ow ali, czy li takowi chorzy 
katarakty w zroku są pozbawieni, ą zatem mogą bydż operowanemi, ażeby nie było 

lak w  roku ze sz ły m , przytrafiało f ię ,  iż  chorych od czarney katarakty lub łuszczki zu- 
P nie w zroku pozbawionych , lub których o czy  przez inne nieuleczone choroby, posute, Inb 

z  całkiem w yciekłe czyli w ypłynicne b y ł y ,  nie ftosownie do ceki i do uwiadomieuia, tuęajr 
poprzysyłani zoftali. W  Krakowie dnia 28 Kwietnia 1805. '*

f  D . ‘Jan Ruf t , C. K. ord. publ. prof. a teras
* Dyrektor i  D ziekan Facultatijs M edica.

Ir r, G d y  dzierżawa Realności mieyskiey- Nowego Brzeska z  dniem oftatniego 8bra t. r. fię- 
^0hc2y, przeto powtórna L icyta cją  dla zaarendowania tychże na 3 po sobie naftępuiące-łata 

a dzieu 15 Lipca t. r. oznac.za f ię , gdzie ży cz ą c y  sobie zaareadawania tych Realności maią 
zaopatrzeniem lo te y  części pretium fiscy wspomnionego dnia W  RatUSZU miej skim W Brza­

sku nowym  znaydowąCj „ W  K rakow ie 31 .Marca 1805.

Tadeu^' Sr^y  szlacheckie K rakow skie G alicyi zachodniey oznaymuią rym Edyktem Panu 
z e fi TSZr W1b 'emu : że Pan kranciszek Grabiański u sądów t y c h —> w  sprawie przez Jo- 
ui .1 . "boskiego o wyprow adzenie granie jn jęd zy  dobrami Rodaki i dobrami klucza Ogrodzie- 

? lego przeciw sobie założoney —  żałobę na uiego podkł, i o pomoc sądu, ile Sprawie­
dliwość w ym aga, prosił. * ' - M '  1
( i ® „ u V Z f*' Sądy ut e ’ D,P lT,aiac wiadomości gdzie or zofia ie, lub c z y  w cale v* C. K . pan- 

ch dziedzicznych znayduie f ię ,  onemuż Panu Tadeuszowi Czackiemu z  iego szkodą i ie- 
Ro kosztem adwokata tuteyszęgo Remi zafiępcą ppfianow iły, z którym proces ten ftosownie 
do^ufijwy sądowey na C. K . pańftwa dziedziczne przepisaney rożpocznie fię i ukończo- 
ny  będzie; on orzeto £ 'ykrem ninieyszym tym końcem upomina fię: ażeby w  czafie p rzy- 
f eWo,tY m 5 to ieft dnia 2S Maia r. b. 1805 sam.ftanął, albo ieżeli iakie ma prawa swego dow ody, 
tep j*Cy w y znaczone!nu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie patrona obrał
B̂ °  Siłdoni tuteyszym  wym ienił i podług przepisu tych środkow prawk u ż y w a ł, które do
Hu"' °̂ .roD3r, za nayskutecznieysze osądzi; g d y ż  inaczey -wszelką niedogodność z  zaniedb*- 

a w yniknąć mogącą samby sobie, podług opiewu C. K . praw przypisać b y ł wmien.
J o z e f  de Nikornwicz. i
J o z e f  de Cronenfels S. P. R . Kawaler. 

fF . Ro.koschny,
Z  Rady C. R. Sądów Szlacheckich Galicyi Zachód:

W  Krakowie dnia 13. Lutego  1805.
D  . ' S c h e r a u z .

pał ‘  \ 0mininm Nafiechowi.ce wiadomo cz y n i, iż poddany tuteyszy zbiegłych parę koni z ł i -  
fiechowic zvv’erzchności przyprow adził. W łaściciel więc tych koni ma fię do Dominium Na- 
Hma on i r z ?*°fic , i dow iódłszy , że iego są w łasn e, one odebrać. Dan w  NafiechoWicack 
urna żo  Kwietnia 1805. ~  r  “  *

Na dn'n >, . Kłosowski.
olebańsk 7  Maia t. r . przedaw any-będźie przez ŁTcytaeyą Jtośęioł i w szyfikie budynki 
ł? saic spultosaałe w  PoDorowicacb z  koadycyą rozebrania i w yw iezienia *  w szyftkiem i

s
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7"ivduiacemi fi? narzędziami za  gotową zaraz zapłatą. Pretiuih fisci ieft 1694 Z ł .  ryfi. L i-  
fvrnw ac chcacY^maią fię na wspotnnionym dniu rano w  Poborowicach z gotowemi pieniędzmi 
znaydowac. W  Krakow ie 1 1  Kwietnia 1805.

N a mocy wysokiego Gubernialnego dekretu pod 4 Marca 1805 Nro 10,738 w zg lę ­
dem osadzenia Burmiftrza w  mieście K rakow ie z  pensyą roczną 1500 Z ł.  ryń. konkurs do 
dnia 1*5 Maia t. r. z  tym dokładem wypisuie fię , iż kompetenci zao p atrzyw szy  proźby sw o- 
ie zaświadczeniami tak z  linii polityczney iako też i sądow ey , oraz i wiadomością nowego 
karzącego K odexu , z  w iary  godnemi zaświadczeniami autentycznemi albo w  oryginałach nie- 
tvlko  nofiadaiących fiudiow, ale i moralności proźby swoie tym pewniey w  wyznaczonym  
konkurlie wysokiemu Gubemium podali, ileby po upłynionym  terminie takowe podane proź­
b y  bez względu zwroconemi zoftały. W  Krakow ie 4 Kwietnia 1805.

Dnia 29 Kwietnia t. r. będzie fię w  Krakowskim  cyrkularnym  urzędzie odprawiać lic y -  
t a c v a  liwerowania słom y dla w oyska w tuteyszym  cyrkule (loiącęgo, którey prętium fiscy 
fi oso w nie do przeszło rocznego 1 zł. ryń. 5 kr. za centnar przedfięwzięte będzte.

Ż y c z ą c y  sobie maią fię wspomnionego dnia zraua o godzinie ętey  zaopatrzeniem fię 
wadium 200 ryń. znaydować.

r v e KrrU* Sadv Szlacheckie Krakowskie G alicyi Zachodniey oznaynftffą tym Edyktem

938 zł. poL i 25 czer. zł. onym w y d a n e y -  żałobę nYpiego podały i c pomoc s"ąd u”  Uesorl- 
wiedliwosc w ym aga, prosiły* -  r  > Iie aPra
Tr z? ^ S.ądy te , nie maiąc wiadomości gdzie Pan X iążę  zo (ła iil« b  c z y  w  całe w  C
K . pan (lwach dziedzicznych znaydu.e fię , onemuz X ciu Paniatowskiemu [z i ego szkoda 
kosztem adwokata tuteyszego Billew icza zaftępcą podanowiły, z  którym n ro m  t P „ Z V  S- 
* > , .« ,w ,  Sądowey na C. K . tpńftw a p ra [„ si y  , 0 , p S f . 'T  ‘d S w
Będzie; on przeto Edyktem nitueysizym tym końcem upomina fie , azebv wczafi,. „ I .  l  
t y m , to ieR dnia 26 Czerw ca o godzinie 10 »Va«> sam /ianął, ‘'albo ieżeli jakie m an raw a 
sw ego dow ody, te zaflęp cy w y z n a c z a n iu  wcześnie p rzesła ł, albc nakoniea m n eL  « v  
patrona obrał .te g o  sądom tuteyszym, wy.miśnił , 1 podług przepisu tych środkow o ra w T Ó  
sfyw ał, które do obrony, sw e y  spraw y za dayskutecznieysze osądzi, gdyż inaczev 
niedogodność z zaniedbania wym knąć mogącą samby sobie, podług opiewu C . K  uraw n r,7 TL • 
musiał. _ ' F pr*ypisac

jfo z e f  <te N ikaraw icz.
j o z e f  de Cronenfels,  S. P. R . Kawpler. 

Lichocki.
z  Ra&  C. K. Sądów  Szlacheckich Galicvi Zachodniey. 

ł IV  Krakowie dni a '6. M arca  1304.
Scheraaz.

C .K .  Prowineyonalny sąd szlapbeeki Lubelski G ilie y i zachodniey wszyfikim  i każdemu 
*  osobna sukcefiorom po tnegdy Janie Szyinońskhn J W . A lexandry z X>ążat Czartorvsk irh 
Ogińskiey Koniuszym , ninieysaym  Edyktem po s?o(ly raz wiadomo c z y n i, iż potumże zmar 
łym  Janie Szvmońskim 'maiątek w  tym kraiu pozofiet, w s z y sc y  więc sukceflbrowie o tvm 
zgłoszonym  im dziedzictwie z tym dodatkiem Uwiadomiaią f ie , ' ażeby w roku iedńym 6 nie 
dziełach, oświadczenie dofłąpiema dziedzictwa po tymże (onie Szymo.iskim pozoOałezo do 
tego sądu podali, g dyż maczzy po Uołynionyiń rndaremnie tym  terminie sukceflya z z a  
ftępcą mafiy adwokatem Ratyńskiin , sw ym  porządkiem prowadzona będzie.’

Dan w  Lublinie dnia 29 Stycznia 1805.
Gołaszewski. „
Dornasłowski.
W ladich.

jZ  Rady C. £. Sądów Szlach: Lubelskich Galicyi Zachód.
R ei ul.


